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Warszawski wieżowiec

TPPR w Warszawie
Obywatelu Prezydencie!

Obywatele Delegaci!
 W imieniu Rządu Rzeczypospo­

litej witam Ili Kongres Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziee 
kiej.

Delegaci, obecni na tej safi, re­
prezentują wielką, masową orga­
nizację, wielki ruch, który wziął 
na swoje barki zaszczytne, ale za 
razem niezmiernie odpowiedzial­
ne zadanie rozwijania i umacnia­
nia w społeczeństwie polskim 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim.

Jest to piękne zadanie. Świado­
mość głębokiej więzi łączącej na­
ród polski ze Zw. Radzieckim 
przenika dziś najszersze masy spo 
łeczeństwa polskiego. Nie ma dziś 
w kraju ani jednego uczciwego 
Polaka, ani jednego dobrego pa­
trioty, który nie zdawałby sobie 
sprawy z tego, co zawdzięcza Zw. 
Radzieckiemu, jak istotna i decy 
dująca jest dla naszego bytu, dla 
naszej niepodległości, dla nasze­
go bezpieczeństwa, dla naszego 
rozwoju, dla naszego dobrobytu, 
dla naszego jutra — przyjaźń, po 
moc i sojusz Związku Radzieckie 
go.

Nasza niepodległość jest two­
rem Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, która 
pierwsza rzuciła hasło samostano 
wienia narodów i proklamowała 
prawo narodu polskiego do samo 
dzielnego bytu. Ta niepodległość 
zrodzona z Wielkiej Rewolucji zo 
stała w dwudziestoleciu między­
wojennym zaprzepaszczona przez 
polskie klasy posiadające i zakoń '
ęzyła się katastrofą wrześniową, j W okresie Międzynarodowego Ty- 
I w ćwierć wieku bez mała po Re godnia Studenta — powiedział m. in. 
wolucji Październikowej Zw. Ra- ■ wicemarszałek — polska młodzież 
dziecki raz jeszcze stał się bojow akademicka zamanifestuje swą soli- 
nikiem naszej niepodległości. Żoł darność ze studentami wszystkich 
nierz radziecki gromiąc armij hit krajów świata w walce u boku mas 
lerowską, przyniósł nam powtór- । ludowych, o trwały pokój, niepodleg­
li® wolność i niepodległość. ! łość i demokratyzację nauki.

Ale tym razem dzięki zwycięst- I Solidarność ta nie zna ani granic, 
naevvm . a?z,eck,e9J* władza w 1 ajd kordonów. Wypływa ona z jed- 
naszym kraju przeszła juz w ręce 1 1 • • J
nie burżuazji, nie obszarników, 
nie kapitalistów, ale mas ludo­
wych z kalsą robotniczą na czele.
Dzięki temu tym razem niepodle­
głość stała się niepodległością 
rzeczywistą i trwałą.

Polityka i zwycięstwo Zw, Ra­
dzieckiego nad hitleryzmem zape­
wniło nam granicę na Odrze i Ny 
s,e. I ta polityka i siła w dal-

Obrady III Krajowego Zjazdu TPPR

Przyjaźń z ZSRR 
polską racją stanu

Warszawa od­
budowuje się 
i pięknieje z każ­
dym dniem. Jed­
nym z reprezen­
tacyjnych gma­
chów stolicy bę­
dzie wieżowiec 
Ministerstwa Ko­
munikacji przy 
ul. Chałubińskie­
go. — Na zdjęciu 
fragment tej wy­
kańczanej nowo­
czesnej budowli. 
Foto —

W. Nasierowski.

Międzynarodowy Tydzień Studenta
Przemówienie radiowe wicemarsz. Sejmu RP 
WACŁAWA BARCI KO WSłti EGO

Kil iędzynarodowy Tydzień Studenta, który rozpoczął się dzisiaj, zainaugu- 
rowało przemówienie radiowe, wygłoszone w niedzielę przez wice­

marszałka Sejmu Wacława Bartkowskiego, członka głównego komitetu ob­
chodu MTS i przewodniczącego TPMS W.

! nej myśli i jednego pragnienia — 
zbudowania pokoju i ustroju nie 
znającego wojen, rozbojów i wy­
zysku.

„Minęły czasy, gdy wyższe studia 
w Polsce były przywilejem klas po­
siadających. Dzisiaj bramy uczelni 
otwarte są szeroko dla młodzieży ro­
botniczej, chłopskiej i inteligenckiej. 
W roku akademickim 1946/47 mło-

ttym ciągu zapewnia naszemu na dzież robotniczo-chłopska stanowiła 
rodowi bezpieczeństwo i trwałość । zaledwie 18 proc, ogólnej liczby stu- 
naszych granic. Właśnie przed idiujących, w 1947/48 na pierwszym 
Paru tygodniami zaszedł fakt nie jroku studiów mieliśmy w skali kra- 
słychanej doniosłości. Za naszą jowej 42 proc, młodzieży pochodze- 
granicą zachodnią, dzięki polity- uia robotniczo-chłopskiego, obecnie 
« Zw. Radzieckiego powstała Nie odsetek ten wzrósł do 49,4 proc." 
Pilecka Republika Demokratycz- Usunięte
na. I .... ,

Powstanie Niemieckiej Repubłi „nadprodukcji inteligencji", straszą-
*■ Demokratycznej stanowi ogro- ; ce przed wojną absolwentów uniwer- 
mny i niesłychanie doniosły dla sytetów i politechnik. Każdy młody 
Przyszłości cios w obóz imperia- fachowiec ma przed sobą nieznane 
"Zmu i wojny, kierowany z Wa- dawniej możliwości rozwoju i pracy 
•Tyngtonu, który usiłował i usi- dla ludowej ojczyzny. Wzrastają po­
luje argumentami rewizjonistycz trzeby naszego przemysłu, rolnictwa, 
nymi w stosunku do naszych gra nauki, komunikacji, administracji, 
njc karmić i podjudzać niemiec- Sama realizacja planu 6-letniego wy- 
£*. nacjonalizm i militaryzm w maga tysięcy młodych fachowców, 
Niemczech Zachodnich.  । wraz z klasą robotniczą i masami

, zostało bezpowrotnie
" widmo bezrobocia, widmo rzekomej

pracującymi, budujących podstawy 
socjalizmu.

Wicemarszałek Barcikowski pod­
kreślił, że sprawa wychowania i wy­
szkolenia dostatecznej liczby fachow­
ców zawodowych i naukowych może 
być pomyślnie rozwiązana tylko z 
udziałem całego społeczeństwa.

Kąpiel tunelu

W auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął w niedzielę obrady
- 3-ci Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
- Od godziny 6 rano sala wypełnia się przybyłymi na zjazd z ca­

łego kraju delegacjami Towarzystwa. Wśród przybyłych wyróż­
niają się regionalnym strojem 
Ziemi Krakowskiej, Pomorza i 
Przy dźwiękach hymnu naroćło 

wego przybywa witany owacyj­
nie Prezydent RP Bolesław Bie­
rut.

Po odegraniu hymnów polskie­
go i radzieckiego, przewodniczą­
cy TPPR min. Henryk Świątków 
ski otworzył obrady i powitał 
przybyłych na zjazd: Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, Marszał­
ka Sejmu Władysława Kowal­
skiego, członków Rady Państwa,

górnicy Śląska, przedstawiciele 
in. zakątków Polski.

Depesza Zjazdu

Stalina
„Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR
Generalissimus Józef Stalin

Moskwa — Kreml
III-ci Krajowy Zjazd delega­

tów reprezentujących przeszłov 1 z ! TIT) • I t'I bU.,1 QCy VDl UJ. Z/C&ZrlU
członków Rządu RP z premierem ) dwumili0nową rzeszą członków 
Jozefem Cyrankiewiczem na cze- TPPB przesyła Wam a w Wa, 
t i5mi • asadora ZSRR V iktora szej osobje Narodom Zw. Radziee 
Lebiediewa, przedstawicieli partu , kiegoŁebiedicwa, przedstawicieli pi 
politycznych, Wojska Polskiego, 
zw. zawodowych, organizacji spo 
lecznych i młodzieży.

Owacyjnie powitano delegacją 
Radzieckiej Wszechzwiązkowej 
Organizacji Łączności z Zagrani-

plomienne, serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i życze­
nia dalszych wspaniałych osiąg­
nięć i zwycięstw.

Wierzymy głęboko, że w opar­
ciu o doświadczenie i wspaniale 

- .  osiągnięcia Zw .Radzieckiego, pra
ca z akademikiem prof. Borysem i eując dla rozkwitu naszej ludo- 
Grekowem na czele, jak również wej ojczyzny kroczącej ku soeja- 
przedstawieieli towarzystw: przy ‘ lizmowi, służyć będziemy nasze- 
jaźni czechosłowacko - radziee- i mu narodowi i przyczynimy się 
kiej, bułgarsko^ - radzieckiej wę- 1 do wzmocnienia obozu pokoju f 

' postępu, na czele którego stoi Zw. 
Radziecki i Wy, genialny wódz i 
nauczyciel mas pracujących całe­
go świata". ।

Marszałek 
Rokossowski

giersko-radzieckiej i niemiecko- 
radzieckiej oraz Komitetu Sło­
wiańskiego.

Przemówienie powitalne wygło 
sił premier Cyrankiewicz (cytuje 
my je w skrócie w osobnym arty 
kule).

W_ imieniu partii politycznych 
powitał Zjazd przewodniczący 
Zw. Samopomocy Chłopskiej ob. 
Stefan Ignar, zaś w imieniu O- 
gólnonolskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju rektor uniwersytetu 
i politechniki wrocławskiej prof. 
Kulczyński.

Entuzjastycznie witany przez 
delegatów prof. Borys Greków 
pozdrowił zjazd w imieniu 
Wszechzwiązkowej. Organizacji 
Łączności Kulturalnej z Zagrani 
cą.

Min. Obrony Narodowej 
Marszalek Polski Konstanty Ro­
kossowski przesłał do Sekretaria 
tu Generalnego TPPR następują­
ce pismo — które odczytano w. 
pierwszym dniu zjazdu TPPR:

„Z okazji III krajowego zjazdu 
delegatów TPPR przesyłam moje 
najgorętsze życzenia, aby zjazd 
tern przyczynił się do dalszego 
wzmocnienia więzi braterstwa i 
przyjaźni, łączących polskie ma­
sy pracujące z narodami wielkie-, 
go naszego sojusznika — Zw. Ra­
dzieckiego i aby w pogłębianiu i 
ugruntowywaniu tej przyjaźni 
praca TPPR dawała jak najlep­
sze rezultaty.

Z uwagi na nawał pracy eras 
konieczność służbowego wyjazdu 
w okresie trwania obrad poza te­
ren Stolicy, nie będę mógł wziąa 
osobiście udziału w pracach zja­
zdu".

W nocy z czwartku na piątek 
ZOM w Warszawie przeprowadził 
gruntowne mycie ścian tunelu — 
Trasy W—Z.

Zakupiono w tym celu 15 szczo 
tek włosianyeh, 3 ryżowe i odpo­
wiednią iolść kijów 3-metrowych. 
MZK przydzieliły do tej czynno­
ści na noc samochód wieżowy Zu­
żywany normalnie do reperacji 
sieci). Straż Ogniowa oddała do 
dyspozycji ZCM-u samochód z 
pełnym wypost miem i 10 stra­
żakami.

20 ludzi z ZOM-u rozpoczęło 
o godz. 0,30 pierwszą „kąpiel" tu­
nelu Trasy W—Z a już o 
ranem tunel błyszczał jak 

Podobna „kąpiel" tunelu 
wać się będzie eo miesiąc.

/Icheson 
podróżuje

Sekretarz stanu USA — Acheson, 
który przybył samolotem do Frank­
furtu nad Menem, odbył konferencję 
z trzema wysokimi komisarzami mo-

4 nad 
nowy, 
odby-

Niemczech Zachodnich. I “ ” . ’ ’ . ’
Zw. Radziecki jest czołową siłą------------------2  **-> it_: — : L

Jzeństwo międzynarodowe. Jemu 1 STAN POGODY
-,O“ pwiltyw, *.<, .TM II II, y y —
e,ęską ofensywę pokojową, która > Zachmurzenie zmienne, na pół- trzema wysoKimi Komisarzami mo- 

noey kraju duże z opadami o cha carstw zachodnich, na której oma- 
rakterze przelotnym. Temperatu- wiano sprawy Niemiec zachodnich.

1 ra nocą w pobliżu 0, na południo- 
’ wym zachodzie — miejscami przy dzjeu
mrozki Dniem kilka stopni powy 0 du niemieckiego w BomT- 
zej 0. Na południu umiarkowane, dr eAdenauerem.
poza tym dosc silne 1 porywiste, 

i wiatry z kierunków zachodnich i j W poniedziałek Acheson udaje się; 
I półnoenozachodnicii. 1 do Berlina.

* obozie walki o pokój i bezpie- 
J " iii n.u iini m i u ,, t, .'.mu
lego polityce, zawdzięczamy zwy-

•8k skutecznie paraliżuje zakusy 
°®ozu imperializmu anglo - ame-

Dopiero przed kilku dniami przy 
IMiśmy wieść o epokowym fakcie 
^stosowania energii atomowe)

Acheson konferował w nie- 
! z kanclerzem marionetko-

Jeden dzień 
ciemności

Z dn. 14 listopada wchodzi we 
Francji w życie dekret rządowy, 
na którego mocy dostawy prądu 
elektrycznego dla Paryża będą 
wstrzynay wane na 1 dzień w ty­
godniu.

Pozbawić środków do życia 
11 przywódców komunistycznych 
stara się prokurator USA
Ministerstwo sprawiedliwości USA w 

dalszym ciągu wszelkimi sposobami 
szykanuje jedenastu przywódców 
partii komunistycznej, których zwol­
niono za kaucją.

Ostatnie kroki rządu mają na celu 
pozbawienie oskarżonych i ich ro­
dzin wszystkich środków do życia. 
Prokurator oświadczył, że stara się 
o nałożenie aresztu na mienie jede­
nastu przywódców komunistycznych. 
Prokurator zapewnia, że jest to ko­
nieczne, „ponieważ nie przeprowa­
dzono śledztwa, mającego na celu

wyjaśnienie, czy oskarżeni będą w 
stanie opłacić kaucję w rozmiarze 
100 tysięcy dolarów każdy".

W szerokich kołach opinii publicz­
nej uważa się, że powyższe oświad­
czenie prokuratora pozbawione jest 
podstaw, a ma jedynie na celu dal­
sze prześladowanie oskarżonych, po­
nieważ rząd doskonale się orientuje, 
że jeśli wyrok nie będzie zrewido­
wany — kaucję opłacić może jedynie 
partia komunistyczna i inne organi­
zacje — popierające obronę oskar­
żonych.
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WIELKA AKCJA TPMSW
Musimy ttopomfic studentom

W bieżącym tygodniu obchodzimy „Międzynarodowy Tydzień Studenta", i 
Jest to okres wzmożonej mobilizacji społeczeństwa do niesienia pomocy ma-! 
łerialnej studentom. Do o-qcnizowania lej pomocy w 'kall ogólnokrajowej t t 
powołane jest Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. Zapisując 
się na członków Towarzystwa, składając ofiary pieniężne musfmy być Jwiado-1 
mi, że nie uczestniczymy w jakiejś akcji filantropijnej, lecz spełniamy swój, 
obywatelski obowiązek wobec naszej młodzieży ludowej.

Prz&d TPMSW zostało postawione 
zadanie roztoczenia opieki nad mło­
dzieżą studiującą w kraju I zagranicą 
oraz odbywającą studia przygotowaw­
cze do wyższych uczelni, przez’zapew­
nienie jej materialnych i kulturalnych 
warunków studiów — powiedział prze­
wodniczący Głównego Komitetu Ob­
chodu „Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta" dyr. TPMSW ob. Keck przed­
stawicielowi PAP.

— Do obowiązków TPMSW na obec­
nym etapie należy: koordynowanie 
wszelkich niepaństwowych form pomo­
cy, mobilizacja funduszów społecznych, 
prowadzenie we własnym zakresie nie­
których form pomocy jak: stypendia 
pieniężne, opieka zdrowotna, odzieżo­
wa, mieszkaniowa, żywnościowa, udzie­
lanie doraźnych zapomóg oraz organi­
zacja wczasów.

Z opieki tej korzystać mają przede 
wszystkim dzieci robotników, mało i 
średniorolnych chłopów i inteligencji 
pracującej. Towarzystwo zajęło wyraź­
ną klasową pozycję w sprawie rozdzia­
łu pomocy dla młodzieży szkół wyż- 

.........................................................«ych» zrywając zupełnie z jej przed- 
ckich, ktÓrym”usfróF SM.falFstyCB -wojennym filantropijnym i bezklaso- 
ny, przywództwo i kierownictwo ; "X"1 charakterem. . . , , , ,
partii bolszewickiej I genialnego ° rozmiarach zasięgu działalności 
Stalina.

Zadaniem TPPR jest właśnie 
czynić bliską i wszechstronnie 
znaną tę rzeczywistość radziecką 
dla społeczeństwa polskiego, uś­
wiadomić mu bezpośredni zwią­
zek, Jaki istnieje pomiędzy wspa­
niałymi osiągnięciami narodów 
radzieckich, a ustrojem społecz- _
nym, jaki one wywalczyły, w ja- ŁKS — Polonia (W) 2:1 
kim one żyją i jaki budują.

Przemówienie 
Premiera
J. Cyrankiewicza

O ° d-ze s*r-1 

dla celów pokojowych przy wiel­
kich robotach nad zmianą biegu 
rzek syberyjskich.

Przodujący kraj socjalizmu po­
kazał, jak potężne źródło energii, 
stosowane przez imperialistów 
wyłącznie w celach nieudanego 
zresztą szantażu wojennego, mo­
że być i będzie w dalszym ciągu 
wykorzystywana dla dobra czło­
wieka J dla stworzenia dla niego 
lepszych warunków bytu.

Wielkie osiągnięcia w Zw. Ra­
dzieckim nie są dziełem szczęśli­
wego przypadku lub indywidual­
nego wyczynu. Jest to wynik wiel 
kiej, systematycznej, twórczej 
pracy milionów obywateli radzie-

O rozmiarach zasięgu działalności

LIGA PIŁKARSKA
Cracovia — Górnik 5:0
Legia - AKS 3:3

Zadaniem Towarzystwa jest roz 
budować szeroki wachlarz środ­
ków i sposobów przyswojenia ■ 
świadomości narodu polskiego i 
wielkich osiągnięć narodów ra­
dzieckich.

Trzeba o tym pamiętać: przy­
jaźń polsk o- radziecka to zwrot 
ny punkt w dziejach i losach na­
szego narodu, pełne włączenie na 
ezego narodu we wspaniały, po­
rywający, zwycięski nurt socjali­
zmu, który wyżłobił nową drogę 
ludzkości, jedyną drogę przyszło­
ści.

Swoją pracą macie dać te wie- ■ 
dzę i dodać sił ludziom tworzą- ! 
cym Nowe Jutro Polski, masom I 
pracującym. Spełnienia tych wisi i 
kich, trudnych, ważnych zadań ' 
życzę Wam, życzę Towarzystwu : 
w imieniu Rządu Polski Ludowej.

LIGA KOSZYKOWA

Gwardia — Kolejarz (Toruń) 
61:48 (33:25)

Kolejarz (Poznań) — Kolejarz (O 
strów) 60:45 (32:18).

AZS (Kraków) — Kolejarz (To­
ruń) 49:43 (26:21)

Spójnia (Łódź) — Spójnia (Gd.) 
54:47 (29:21)

PŁYWANIE
AZS (Poznań) — Brda (Bydg.) 

76:73
Zapasy
Związkowiec (Chełmża) — Stal 

(Grudziądz) 10:6.

BOKS
Poznań — Śląsk 4:4
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Ze wzrastającym ciągle zainteresowaniem ponownie 

przetarła szybę. Ale mimo to nie było dobrze widać.
Wtedy Maria uchyliła okno. Zrobiła to kierowana 

jakimś podświadomym impulsem.
Człowiek, czekający w bramie, opuścił teraz swoje 

stanowisko i przechadzał się po mokrych płytach chod­
nika. Czynił to w zmechanizowany, monotonny sposób. 
Kilkanaście kroków od bramy do narożnika kamienicy. 
Potem przystawał. Podnosił głowę i przesuwał wzro­
kiem po oknach domu, w którym mieszkali Karczew­
scy. Chwilę stal i znowu wracał do bramy.

— Na kogo on czeka? — szepnęła Maria sama do 
siebie i szerzej uchyliła okno.

Teraz widziała go wyraźnie. Wysoki, szczupły, lekko 
pochylony. Zapewne młody jeszcze. Miał ną sobie 
ciemny, przesiąknięty wilgocią płaszcz i brzydką, na­
ciśniętą na oczy czapkę. Rysów twarzy nie mogła roz­
różnić.

Cierpliwie i uparcie wystukiwał krokami na mokrym 
chodniku jakiś żałosny, jednostajny refren. Na kogo 
czekał? Czego chciał?

I nagle — w jednej krótkiej chwili, w ułamku se­
kundy, w mgnieniu krótszym niż błysk kropli, rozpry­
skującej się na bruku — poznała.

Aż do bólu przygryzła wargi i przywarła rozgorącz­
kowanym, pełnym zdziwienia i lęku wzrokiem do syl­
wetki człowieka, który od tylu godzin mokńie na de­
szczu, wytrwale i cierpliwie czekając czyjegoś nadejścia

Jak mogła go od razu nie poznać?
Szybkim, zdecydowanym ruchem zamknęła okno.

| TPMSW najlepiej mówią cyfry. W roku 
ub. TPMSW udzieliło studentom pomo­
cy na sumę 136 milionów zi. W roku 

pomoc la wzrasta do 205 miiio- 
■ nów złotych.

Z sumy tej 89 mil. zł fi rzeznaczone 
jest na stypendia pieniężne, 12 mil. zł 
na pomoc żywnościową, 10 mil. zl na 
pomoc doraźną w wypadkach Witko­
wo ciężkiej sytuacji materialnej studen­
ta, 6,3 mil. zł na opiekę zdrowotną. Po­
zostałe sumy przeznaczone są na po­
moc mieszkaniową, odzieżową, akcję 
kulturalno-oświatową, zakup podręczni­
ków itp.

Środki na realizację tych zadań pły­
ną z subwencji rządowych, wynoszą­
cych w roku bież, ponad 100 mil. zł, 
wpływów z „Tygodnia Studenta" oraz 
składek członkowskich. Obecna ilość 

I członków — 25.000 — jest jeszcze zbyt 
mała. Liczba ta powinna kilkakrotnie 
wzrosnąć. Toteż TPMSW będzie mobi­
lizować społeczeństwo wokół zagad­
nień szkolnictwa wyższego, jego pracy 
i osiągnięć w Polsce Ludowej oraz za­
poznawać z życiem i potrzebami mło­
dzieży akademickiej.

„Nowy Świętoszek" 
we Wrocławiu

Teatr Państw, we Wrocławiu przy­
gotowuje prapremierę 5-aktciwej 
sztuki St. Dygata i Jana Kott.a pt. 
,Nowy Świętoszek".

W sztucę tej autorzy unowocześ­
nili bohaterów komedii molierow­
skiej, stwarzając satyrę na.biurokra­
tyzm i karierowiczostwo.

KOIMORES
Zjednoczenia
Ruchu Ludowego
zbierze
27 listopada

Jak doniosła prasa stronnictw ludo­
wych, naczelne władze Stronnictwa Lu­
dowego i Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego zwołały na 26 bm. do Warszawy 
Kongresy Nadzwyczajne SL i PSL. Oby­
dwa kongresy, które obradować będą 
oddzielnie, mają ten sam porządek 
dzienny. M. In. przewiduje on sprawo­
zdanie władz naczelnych i głównych 
komisji rewizyjnych, dyskusje nad spra­
wozdaniami oraz podjęcie uchwał o zje 
dnoczeniu Stronnictwa Ludowego z 
Polskim Stronnictwem Ludowym.

Kongres Zjednoczenia Ruchu Ludo­
wego zblerze się następnego dnia, tj. 
27 bm.

Nie słysząc słów Stefanii, obróciła się i wyszła z kuchni. 
Minęła stołowy i znalazłszy się w swym pokoju zatrzy­
mała się mechanicznie przed lustrem. Zauważyła, że po­
liczki ma czerwone. Zdenerwowana była i zaniepoko­
jona.

Po co on tu przyjechał? Czy do niej?
Przez mózg pędziły myśli, jedna niedorzeczniejsza 

od drugiej.
Czego chciał? Czy na nią tak długo czeka?
A może — nareszcie realna, trzeźwa myśl — a może 

skorzystał z rady, jakiej udzieliła jego matce i przyje­
chał do prof. Wolffa? Ale przecież Wolff mieszka we 
Wrzeszczu i tam go skierowała, a tu jest Gdynia! Prze­
cież nie miał jej adresu! Jak tu trafił? Czego chce?

Czując, że ogarnia ją całą niepokój, czując, że nie 
zdoła odpowiedzieć na te huczące w myślach pytania — 
siadła ciężko na łóżku i ws' aria głowę o chłodną, me­
talową poręcz, jakby w ter >osób chciala ugasić wzbu­
rzenie.

Nagle powzięła deeyzję.
Wstała. Podeszła do szafy. Otworzyła ją i wyjęła 

to, co wpadlo jej pod rękę, zimowe palto. Zapięła je 
starannie i poprawiając rozrzucone włosy przeszła do 
kuchni. Stefania zmywała naczynia. Na widok Marii 
zamarła w bezruchu.

— Dokąd to?
Nie odpowiedziała. Zbliżyła się do okna. Stał. Palił 

papierosa. Zapadał już zmierzch i widać było nikły, 
przygasający w równych odstępach ognik. Wciąż czekał.

— Gdzie panienka idzie?
Potrząsnęła niecierpliwie głową i bez słowa wyszła 

do przedpokoju. Sucho trzasnęły drzwi.
Na środku kuchni została Stefania z przeogrom­

nym zdziwieniem w oczach i z niewytartym talerzem 
w ręku.

— Zwariowała... Naleciało ją coś...
Zbiegła szybko ze schodów. Ciągle mżył drobny, do­

kuczliwy deszcz. Ulica była pusta. Daleko szedł odgłos 
kroków.

Przecięła jezdnię, a gdy wchodziła poaoWbie na

| ŁAŃCUCH OFIAR
| sia odbudowę Zarnhai Warszawskiego

Narodowe rabylkj kulturalne i pomniki historyczne stanowią włosnołt 
eoleqo narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War* 
szawski, który stanie sie łańcuchem wiażacym z nasza przeszłością hhtoryci- 
na dzisiejsze pokolenie budulace przyszłość.

Redakcja „llustrowaneao Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy* 
telników do składanie ofiar ne odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listy 
składek, która bedzie drukować na lamach swego pisma. Zadeklarowane tu* 
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ołiar na odbudowe Zamku Warszawskiego), 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha jpodajgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Lp.Nazwisko Kwoto zł Wzywa do kontynuowanie łańcucha

1021. Edward Balcer, kier, gorzelni — Barcin 200
wzywa: Barbarę Pokorzyńską, Marię Pałżewiczównę, Wincentego Za- 
radę, Tadeusza Domerackiego, Stanisława Ziemskiego — wszyscy Bar­
cin, pow. Szubin, Gminna Sp. Sam. Chł.; Piotra Wieleckiego (Barcin, 
św. Wojciecha 1), Machowskiego, kier, gorzelni (Królikowo, pow. Szu­
bin), Adamczewskiego, kier, gorzelni (Zalesie, pow. Szubin), Hoppego, 

* kier, gorzelni (Kosowo, pow. Wyrzysk], Feliksa Krusia, kier, gorzelni 
Dembowo, pow. Wyrzysk), Jana Hoppego, kier, gorzelni (Suchary, po­
wiał Wyrzysk), Rena, kier, gorzelni (Piechcin, pow. Szubin), Tomasza 
Mazura, kier. gosp. roln. (Rąbinek, pow. Inowrocław).

1022. Jacek Majewski, adm. ZD — Wojnowo 300
wzywa: inż. Batalina (ZD — Moehełek, pow. Bydgoszcz), Inż. Malca 
(ZD Wtelenko, pow. Bydgoszcz), Ludmiłę Kolańczyk (ZD Wojnowo, po­
wiat Bydgoszcz), Bąbickiego (ZD Minikowo, pow. Bydgoszcz), Inż. Wod* 
nickiego (ZD Minikowo, powiat Byd goszcz), Kazimierza Palacza (ZD 
Minikowo, pow. Bydgoszcz], Tadeusza Szaryńskiego (maj. Szewno, pow. 

£ Swiecie), Stanisława Wasilewskiego (maj. Szewno, pow. Świacie), Be 
S rdechina, dyr. zesp. (Jastrzębie, pow. Swiecie).

1023. Michał Aleksandrowicz — Gdynia 50#
wzywa: Mikołaja Baczyńskiego, Marię Sawicką, Izabelę Witkowską, 
Apolonię Artymowicz — wszyscy RUTT Gdynia.

1024. Zygmunt Białkowski — Aleksandrów Kujawski 600
wzywa: mgr. Stanisława Jagodzińskiego (Aleksandrów Ku). —• apteka), 
dyr. Tadeusza Michalskiego (Aleksandrów Kuj. — Państw. Bank Rolny), 
Stanisława Janowskiego (Aleksandrów Kuj. — skład apteczny), Wincen­
tego Pytiewicza (Aleksandrów Kuj. — piekarnia), Stefana Kozińskiego 
(Aleksandrów Kuj. — piekarnia), Jana Grabowskiego (Aleksandrów Kuj. 
— Pow. Sp. Budowl.).

1025. Tadeusz Kuc — Aleksandrów Kuj. 200
wzywa: Kazimierza Olszewskiego [Aleksandrów Kuł., ul. Żymierskiego), 
Władysława Wróblewskiego [Aleksandrów Ku]., Żymierskiego), Stani­
sława Wróblewskiego (Aleksandrów Kuj., Żymierskiego), Józefa No- 
wlerskiego (Aleksandrów Kuj., Żymierskiego), Wacława Kaniewskiego 
(Aleksandrów Kuj. — Spóldz. Spoż.), Stanisława Wieczorka (Aleksan­
drów Kuj. — Star. Pow.), Lucjana Gołembiewskiego [Aleksandrów Ku|. 
— Star. Pow), Stanisława Guraka [Aleksandrów Kuj. —'Pow. Związek 
Gmin. Spótdz. Sam. Chł.).

1026. mgr Adam Przewoski — Brodnica 500
wzywa: Halinę Raciniewską (Bydgoszcz, Poznańska 4), mgr. Edmunda 
Szafrańskiego [Chełmno n. Wisłą, Apt. Społ. przy Rynku), prof. Bro­
nisława Zastępowskiego (Chełmno n. W., 1 Maja 1), Jana Krajewskiego 
(Chełmno n. W„ Młyńska 24), Józefa Zawadzkiego, zegarmistrza (Bro­
dnica n. Drw„ Mazurska).

1027. Wacław Zydowieź — Turośń Dolna, pow. Białystok 300
wzywa: Jana Siwaka, podinsp. szkolnego (Białystok), Antoniego Nlem- 
czynowicza (Białystok — poczta główna), Gabriela, kier. szk. (Turośń 
Kościelna, pow. Białystok), Wincentego Pokucia (Tarkowe Dolne, pow, 
Inowrocław), Franciszka Dynię, kier. szk. (Wiśniowa n. Wisłoką], Ale­
ksandra Maloszkę (Łódź, Piotrkowska 126 — Kurs Społ.-Adm.).

1028. Adam Inwałd, kier, szkoły — Żarki 200
wzywa: Władysława Forysia, nauczyciela (Kęty, pow. Biała Krokowska, 
Kościuszki), Stanisława Szmyda (Krosno, Legionów 50 b), Władysława 
Jędrzejkiewicza, wójta gminy (Żarki, woj. śląskie), Zofię Glelnlewską, 
nauczycielkę (Żarki, woj. śląskie), Stanisława Starosteckiego (Żarki, woj, 
śląskie), Jana Drozdowskiego, dyr. gimn. (Żarki, woj. śląskie).

chodnik wiedziała, że już ją spostrzegł. Odrzucił papie­
rosa i szedł ku niej.

Stanęła. Tak, to był on. Piotr. Chory człowiek z sa­
motnej leśniczówki.

Jeszcze teraz nie mogła zobaczyć jego twarzy. Za­
uważyła tylko, że jest zmęczony i zaniedbany. Od kilku 
dni musial znajdować się w podróży.

— Skąd tu się pan wziął? — powiedziała głosem, któ­
remu daremnie starała się nadać obojętne brzmienie.

Zatrzymał się w odległości dwóch kroków. Chwilę 
milczał. Chociaż opuściła wzrok ku ziemi, wiedziała, ż» 
przygląda jej się bacznie i uważnie. Po prostu czuła 
na sobie jego rozgorączkowany, chory wzrok.

— Widzisz Joanno — zaczął szybko — znalazłem cię. 
Byłem w Bobrownikach i Łukasz powiedział, że na 
pewno żyjesz. Bo mówiłem mu o tobie. Że źyjesz i tylko 
nie eheesz mnie znać. *SŁk powiedział Łukasz. Więc 
przyjechałem, by spytać się ciebie, czy on ma rację? 
Czy naprawdę nie chcesz mnie znać? Pamiętasz przecież 
Łukasza, prawda Joanno, pamiętasz go?

Mówił bezładnie, chaotycznie. Każde słowo spra­
wiało, że pogłębiały się rumieńce na jej policzkach. 
Nie mogła słuchać. Każde słowo sprawiało ból. Każde 
byłó uderzeniem.

Otrząsnęła się jednak. To przecież chory człowiek! 
Trzeba to zrozumieć! Trzeba zachować spokój! Nie 
można poddawać się temu dziwnemu uczuciu, które ją 
teraz ogarnia. Uczuciu ni to żalu, ni litości—

— Nie znam żadnego Łukasza — odparła, pragną® 
wyjaśnić to wszystko, pragnąc mu wreszcie otworzyć 
oczy — więc nie mogę go pamiętać. Widzę zaś, że znown 
bierze mnie pan za kogoś innego. Poco pan tu przyje* 
chał i dlaczego tyle godzin stoi pan pod naszymi okna­
mi? I skąd pan się dowiedział, że tu mieszkam?

Nerwowym ruchem sięgnął do kieszeni i wydobył 
papierosy. Wiatr mu zgasił dwie zapałki, widziała, żo 
ręce tak mu drżały, iż nawet nie potrafił osłonić wą* 
tłego płomyka.

Stał niezdecydowany, mogło się zdawać, że zabrakło 
mu słów, że nie wie, co robić, że to, co usłyszał zasko­
czyło go ogromnie. Znowu uczuła współczucie.
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BYDGOSZCZ
Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami] — tel. 24-29.

powiatowy zjazd 
SL. Celem zjazdu

Zjazd pow. SL
Odbył się tu 

przedkongresowy f   
nyło dokonanie wyboru delegatów na 
kongres połączeniowy.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
SL p. Gera. Ze złożonych meldun­
ków o wykonaniu czynu kongreso­
wego wynika, że ogólna jego wartość 
wynosi około 1 mil. zł. Referat ideo- 
logiczno-programowy wygłosił poseł 
Jachowicz.

Na kongres połączeniowy wybra­
no: St. Krysztowczyka z Łęgnowa 
i St. Gołatę z Żołędowa.

Delegaci IBS 
przy siole obrad

Wczoraj odbył się walny zjazd de­
legatów Tow, Burs i Stypendiów z 
okręgu pomorskiego, któremu prze­
wodniczył St. Duński z Torunia.

Po przemówieniu delegata zarządu 
głównego z Warszawy przystąpiono j 
do składania sprawozdań przez po­
szczególnych delegatów z terenu wo- 

1‘ewództwa pomorskiego. Przed za­
tańczeniem obrad dokonano wyboru 

nowych władz okręgowych.

w szeregach bojowników o pokój
Akademię zorganizowaną z okazji „Międzynarodowego Tygodnia Studen­

ta" — zagaił przew. MRN St. Januszewski. W krótkich słowach stwierdził on, 
że w „Tygodniu Studenta", mającym na celu pogłębienie więzi między mło­
dzieżą akademicką całego świata, studenci polscy manifestują swą wolę walki 
o pokój i budownictwa zrębów ustroju socjalistycznego w kraju.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił z kolei p. Boberski. Zaznaczył on 
m. in. że Międzynarodowy Związek Stu 
denfów jesf potężną organizację sku­
piającą w swych szeregach 3 i pół mil.

_2ycza(

Studenci w Hiszpanii, Grecji, Indonezji, 
w krajach Ameryki Łacińskiej, w Sta­
nach Zjednoczonych słowem na całym 
świecie walczą z uciskiem kapitalistycz­
nym. Stają oni w szeregach bojowni-

&
Dnia 10 bm. odbyło się posiedzenie

Komitetu Grodzkiego i Powiatowego mtodziei akademickiej z 60 krajów 
SP oraz ogoine zebranie członków SP - ■ - ......
w Toruniu przy współudziale przewo­
dniczącego KW SP koi. posła Henryka 
Trzebińskiego i sekretarza KW SP kol. 
Józefa Chmielewskiego z Bydgoszczy. 
Po zagajeniu przez prezesa grodzkiego 
kol. Adama Wyrzykowskiego przewod­
nictwo objął poseł Trzebiński, który 
wstępne siowo poświęcił podsumowa­
niu wyników Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej Radzieckiej.

Po zapoznaniu się z ideowo-progra- 
mowymi fezami referatu sekretarza ge­
neralnego SP Stanisława Idziora z dnia - „ ,  , , c-
16 października br. z rezolucją i uchwa- P£zez CeP*r' Roln. Społdz. Samop. 
łą z dnia 16 października br. oraz z Chi. Konferencja miała na celu omó- 
komunikafem Prezydium GKW z 25. X. i wlenle sposobu zapobiegania mnozą- 
br., wywiązała się bardzo żywa dysku-1 s,^ jeszcze nadużyciom orąz
sja, w której wzięli udział kol. kol. Gie- । stwierdzenie poziomu podjętego przez 
litowicz, Bąk, Robaszkiewlcz, Rosiński, 
Malinowski, P. Żak i Wyrzykowski.

Wszyscy dyskutanci zaakceptowali w 
całej pełni stanowisko władz naczel- 

! nych SP przedstawione w referacie se­
kretarza generalnego SP, wyrażając 
r&wnocześnie swoje najwyższe zadowo­
lenie z faktu oczyszczenia Stronnictwa 
z elementów szkodliwych i oportuni- 
stycznych.

Po podsumowaniu wyników dyskusji 
przewodniczący poseł Trzebiński za­
mknął obrady.

Szczegółowe sprawozdanie podamy 
W jednym z najbliższych numerów.

ZAWISZA - GWARDIA 0:0
Mecz piłkarski o mistrzostwo po­

morskiej A-klasy, rozegrany między 
bydgoskimi zespołami — Zawiszy 
i Gwardii, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. Gra prowadzona 
była w żywym tempie, przy czym w 
drugiej połowie zaznaczyła się prze­
waga Zawiszy. Sędziował uważnie 
Żmudziński z Bydgoszczy.

BOKSERSKA A-KLASA POMORZA
Kolejarz (Toruń) — Unia (Włocła­

wek) 11:5.
Związkowiec (Chełmża) 

(Grudziądz) 10:6.

CUIAVIA — SPÓJNIA (BYDG.) 2:0 
W meczu piłkarskim o mistrzostwo 

klasy A, Cuiavia pokonała w Byd­
goszczy miejscową Spójnię 2:0 (0:0).

Stal

Przedhiźeife trasy „4K
Na ulicy Lelewela MZK układa 

, ostatnio nowy tor tramwajowy w 
stronę Szpitala Miejskiego na Bielaw­
kach. Kursować tamtędy będą wozy 
tramwajowe linii tramwajowej „4“, 
które połączą Dworzec Główny ze 
szpitalem, gdzie powstanie nowa 
pętla.

Uruchomienie nowej trasy tramwa­
jowej przewidywane jest w końcu 
listopada lub na początku grudnia br.

Jednocześnie z przedłużeniem „4“ 
zostanie na tej linii puszczony dal­
szy, piąty wóz motorowy, co przy­
czyni się do większego usprawnienia 
komunikacji na tym ważnym odcin­
ku tramwajowym. (Nik.)

Bilans pływaków pomorskich
Stały wzrost zawodników

Gwardią (Bydgoszcz) 203 pkt.. Spójnią 
(Grudziądz) 169 pkt. W piłce wodnej 
mistrzostwo uzyskał Kolejarz (Toruń) 
5 pkt., przed Kolejarzem (Bydgoszcz) 
4 pkt. i Gwardią (Bydgoszcz) 2 pkt.

Spośród najbardziej obiecujących za­
wodników zwracają na siebie uwagę 
znakomicie się zapowiadająca młodziut­
ka Mrozówna i jej koledzy z Kolejarz 
bydgoskiego Kriese, Mróz i Gościńsk., 
dalej Kucharski z Gwardii bydgoskiej,

POMORSKI Okręgowy Zw. Pływacki łym 223 mężczyzn i 65 kobiet. Zorgani- 
odniósł w ub. sezonie przede wszystkim zowano 32 imprezy z udziałem 2203 za- 
jeden poważny sukces. Jest nim dalsze wodników (w tym 214 kobiet), w tym 
umasowienie pływactwa na Pomorzu, cały szereg zawodów propagandowych 
Dzięki rozumnej i pełnej poświęcenia dla młodzieży szkolnej, junaków SP iłp. 
pracy działaczy pomorskich z prezesem Mistrzostwo drużynowe okręgu zdobył 
Wł. Woźniakiem na czele, kadry zawo- bydgoski Kolejarz, uzyskując 1029 pkt., 
dnicze pływactwa pomorskiego stale przed Kolejarzem (Toruń) 731 pkt., 
wzrastają i należy oczekiwać, że wzrost - ■
fen będzie w roku przyszłym jeszcze 
Większy. Dążąc do umasowienia pły­
wactwa Pom. OZP powziął bowiem na 
ósfatnim zebraniu uchwałę zwalniającą 
Wszystkie sekcje pływackie od wszel­
kich opłat na rzecz związku, co nie­
wątpliwie będzie miało pomyślne na- 
łtępslwa.

Już w fej chwili cała siła okręgu po­
morskiego w pływactwie polega na 
młodzieży. Młodzież ta przeprowadziła Szostak z Gwardii toruńskiej, Malinow- 
W ub. sezonie wielki atak na rekordy “ ■ • • ■ —
okręgowe. Padło ich w sezonie 17, nie­
które poprawiono kilka razy. Rozegra­
no 3 spotkania międzyokręgowe, które 
przyniosły zwycięstwo nad Wybrzeżem 
108:79, przegraną z Poznaniem 71:125 
i przegraną ze Szczecinem 79:97. O ile 
dalszej poprawy wyników w pływaniu 
należy oczekiwać z chwilą, kiedy obie­
cująca młodzież okrzepnie nieco fizycz­
nie, o tyle sytuacja w piłce wodnej po­
prawiła się już widocznie dzięki prze­
prowadzonemu kursowł. Zarówno Wy­
brzeże jak i Szczecin w piłce wodnej 
pon>'’-y porażkę.

A to-az kilka cyfr ilustrujących pracę 
okręgu w ub sezonie. Liczba zawodni­
ków wzrosła w stosunku do roku ubie- 
płego o 66 i wynosi obecnie 288, w

ski, Dembicki, Grześkowiak, Jabłoński 
z Kolejarza toruńskiego, Mądrzejewski, 
Rosicka, Kuszewska, Wiśniewski i Le­
wandowska ze Spójni (Grudziądz) i 
reg innych.

Musimy tu zaznaczyć, że okręg 
morski ze względu na brak basenów 
pływackich : krytej pływalni pracuje w 
b. ciężkich warunkach. Jeśli, mimo to 
znajduje się w stałym rozwoju, zawdzię 
czyć to należy pracy działaczy i wiel-

sze-

po-

zdrowego sportu. W każdym razie już ref wych — inż Pałasiński. Już na 
dziś okręg pomorski wyrasta na jeden zebraniu zgłosiło się kilkanaście osób 
z najsilniejszych w Polsce i jeśli tylko na członków 
doczeka się krytego basenu, możemy .......
po nim oczekiwać jeszcze wielu mi­
łych niespodzianek, (tj.).

Mom/jy T<tf<><>Studenta

Polska młodzież akademicka
i nowy ład spoi

Ce

ków o nowy rad społeczny, o szczę­
ście i dobrobyt wszystkich ludzi pracy 
na globie ziemskim. Polska młodzież 
akademicka włącza się solidarnie w sze­
regi walczących o słuszną sprawę.

Część oficjalna akademii zakończyła 
się odegraniem przez zespół insfrumen 
falny Klubu Oficerskiego hymnu mło­
dzieży akademickiej „Gaudeamus".

Na część artystyczną złożył się mon­
taż słowno-muzyczny pt. „Naprzód 
Młodzieży” w wyk. zespołu szkoły dla 
instruktorów teatrów ochotniczych, 
pod kierownictwem dyr. Drążkowskie- 
go. (c).

Zapobieganie nadużyciom 
tematem konferencji przewodniczących PZGS

W Bydgoszczy odbyły się 2-dniowe

spółdzielni i rewidentów,

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek: nieczynny.
Wtorek: Błękitna porcelana.
Środa: Mazepa.
Czwartek: nieczynny.
Piątek: Mazepa.

Początek codziennie o 19.30.

KINA Pomorzanin: Niebez­
pieczeństwo śmierci. Wolność: 
Zawieja. OrzeJ.- Podróże Guli- 
wera. Gryf: Czwarty peryskop 
Bałtyk: Sekretarz Rejkomu. Polo­
nia: Nieczynne.

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16, 18 t 20,30 
Orzeł i Bałtyk: 15,30, 17,30 i 20,00

POMORSKI DOM SZTUKI — 
Wystawa puszkinowska.

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g 9—16 w nie­
dziele i święta (bezpłatnie) od 
godz 11—14.

DYŻURY APTEK. Do dn. 19 bm 
Apteka „Pod Niedźwiedziem*, ul 
Niedźwiedzia 11 tel. 16-53, „Przy 
Bielawkach’1. 1 Maja 91, telefon 
nr 23-61.

W Bydgoszczy odbyły się 2-dniowe Z kolei wystąpił prezes Gminnej 
obrady przewodniczących pow. za- Spółdz. Toruń-Podgórz p. Siemiński, 
rządów, pow. związków gminnych wygłaszając referat na temat „Kon- 

z wołane troi a wydajności pracy w obrocie to­
warowym w gminnych spółdziel­
niach ZSChł."

W dyskusji zabierali głos liczni 
mówcy, m. in. prok. Masojada, który 
oświadczył, że głównym powodem 
nadużyć jest niewłaściwy dobór lu­
dzi i brak dozoru, oraz powierzanie 
odpowiedzialnych stanowisk często­
kroć osobom nieletnim.

Na zakończenie obrad rewidenci 
CRSG oddz. okr. w Bydgoszczy po-j 
wzięli okolicznościową uchwałę.

PROGRAM LOKALNI

7,50 Program lokalny dnia. 7,55 
Wiadomości miejsc. 14,15 Prze­
gląd prasy pomorskiej, 14,20 Mu 
zyka popularna z płyt. 14,45 35 
fragment powieści Leberekhta — 
,,Światła w Koordi" 16,20 Kon­
cert , Zagadka". 16.50 Bajki na­
szych sąsiadów, audycja dla dzie 
ci. 17,00 Koncert rozrywkowy: or. 
kiesłra PR. pod dyr. Arnolda Re­
zlera, Anna Borey, piosenki, Grze 
gorz Kardaś, fortepian. 21,40 Frag­
ment prozy Louis Aragona .,Ko. 
munjtSci'‘.

spółdzielnie współzawodnictwa.
Po zagajeniu obrad przez dyr. 

CRSC p. Szczepańskiego referat pt. 
„Sposoby zapobiegania nadużyciom 
w spółdzielczości" wygłosił kier, 
działu rewizyjnego CRSC p. Wojcie­
chowski.
iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii.......... iiiiiiiiiiiiiHłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiin^

SKO - punktem wyjścia
do gospodarczego wychowania młodzieży 

Otwarcie ciekawej wystawy w gmachu PKO
Obecnie jeszcze POCZTOWA, a niebawem już POWSZECHNA KASA 

OSZCZĘDNOŚCI powołana została do skoncentrowania całej akcji oszczędno­
ści, dokonywanej w formie pieniężnej. Proces akumulacji, jako zagadnienie 
kapitalizacji indywidualnej traci podstawy. Zmienione stosunki gospodarczo- 
społeczne nadają oszczędnościom inny charakter. Funkcja oszczędności świata 
pracy staje się z jednej strony stwarzaniem środków na zaspokojenie potrzeb 
występujących sezonowo z większymi nakładami, z drugiej — wchodzi w grę 
rola oszczędności jako indywidualnego uzupełnienia tych zabezpieczeń, które 
daje światu pracy coraz szersze ustawodawstwo społeczne.
W tym ujęciu problem ruchu oszczę­

dnościowego posiada ponadto podsta­
wowe znaczenie wychowawcze. Dlate­
go też zwrócono uwagę na akcję go­
spodarczego wychowania młodzieży i 
przygotowania jej psychicznie i prak­
tycznie do zorganizowanego i przepo­
jonego duchem uspołecznienia oszczę­
dzania. To jest punktem wyjścia dla 
prowadzonej akcji szkolnych kas oszczę 
dności, która ostatnio rozszerzona na 
hufcowe kasy oszczędności „Służby 
Polsce" zostaje aktualnie uzupełniona 
i zamknięta organizacją kas w obszarze 
szkolnictwa zawodowego.

Stopniowy rozrost tego ruchu obra­
zują nam wystawy szkolnych kas oszczę­
dności. Po Warszawie, wystawa taka 
została wczoraj otwarta w Bydgoszczy, 
w gmachu PKO. Połączona ona była z 
oficjalnym otwarciem tego gmachu, 
stanowiącego doskanałe tło dla fej 
akcji.

Zebranych gości powitał dyr. oddz 
bydgoskiego PKO Węcławski,- po czym 
nastąpiły krótkie przemówienia kurato­
ra Okr. Szkolnego Pom. Skopowskiego 
oraz przedst. Żarz. Gł. PKO w Warsza­
wie, Konderskiego.

Wystawa, urządzona bardzo estetycz­
nie hasłem której są słowa Prezydenta 
Bieruta: „Wydajność, praca i rozwój 
oszczędności są podstawą naszej przy­
szłości" pokazuje obecne natężenie 
SKO. W tej chwili zgrupowanych jest 
przy PKO 4592 kas oszczędności. Na 
pierwszym miejscu stoją najgęściej za­
ludnione województwa: śląsko-dąbrow­
skie i krakowskie, następnie Gdynia. 
Okręg Szkolny Pom. z 404 kasami stoi 
na 4-tym miejscu w Polsce. Będąca 
niejako organem i instrumentem ideo­
logicznym tej akcji gazetka ścienna 
„Miody Obywatel", którą oglądamy na 
wystawie, rozsyłana do wszystkich szkó< 
i w coraz większej ilości już prenume­
rowana, wychodzi w 34.000 egzempla­
rzy.

W'ystawa SKO uprzyłomni społeczeń­
stwu, a przede wszystkim młodzieży '• 
nauczycielstwu stojące jeszcze przed 
nami możliwości w akcji, której celem 
jest: przy końcu 6-latki — ani jednej 
w Polsce szkoły bez Szkolnej Kasy 
Oszczędności i ani jednego ucznia po- i 
za Szkolnymi Kasami Oszczędności.

Kolejarze organizują 
kluby 
racjonalizatorskie

BYDGOSZCZ (A). Pierwszy klub 
racjonalizatorów na terenie PKP w 
Bydgoszczy utworzyli pracownicy 
warsztatów kolejowych. Do klubu 
weszło 51 czołowych przodowników 
pracy i nowatorów. Opiekę dorad­
czą i techniczną nad klubem objęli 
inżynierowie i technicy warsztatów

W ślad za warsztatowcami, klub 
racjonalizatorów i wynalazców za­
wiązali pracownicy służby ruchu, 
warsztatów elektrotechnicznych, war­
sztatów drogowych, służby teletech­
nicznej i służby mechanicznej. Współ 
pracę techniczną z klubem zadekla­
rowało Stow. Inżynierów i Techni­
ków Komunikacyjnych.

Odróżnię z ogniem 1
INOWROCŁAW (v) W ostat­

nich dniach miejscowa Straż Po­
żarna wzywana była niejedno­
krotnie do małych pożarów, które 
nowstawały na skutek nieodpo­
wiedniego obchodzenia się z pie­
cami, wadliwej instalacji pla­
ców i co najczęściej z powodu 
nieodpowiedniego magazynowi*, 
nia opalu.

Pożary, które mogłyby skoń­
czyć się znacznymi stratami, zo­
stały na szczęście zlikwidowane 
w zarodku.

W związku z tymi wypadkami 
I apeluje się do mieszkańców Ino- 
| Wrocławia i powiatu, by szcze­
gólnie w okresie zimowym prze­
strzegało najdalej idących środ­
ków bezpieczeństwa przy obcho­
dzeniu się z ogniem. 

kiemu zapałowi młodzieży, która gar- i sek — kpt. przystani, gosp., skarbnik, 'ubyło z poprzedniego wyglądu! W 
nie się tłumnie do tego pięknego i I ref. spraw poruczonVch — wakaty, każdym razie zrobiło ich się (tj. płyt

Yi cht Klub
powstał w B^d^OSZCZV

Odbyło się tu w sali WUKF ze­
branie konstytucyjne Yacht-Klubu 
Polski oddział w Bydgoszczy. 
Wśród zebranych obecni byli: poseł 
dr Tilgner, dyr. WUKF mjr Matu­
szewski. przedstawiciele ORZZ, ZMP, 
„Gwardii", „Związkowca", , sportu 
wodnego i inni.

Zebranie zagaił prezes Ligi Mor­
skiej ad w Janicki, powierzając prze­
wodnictwo obrad p. dr Tilgnerowi, 
który też przedstawił znaczenie 
Yacht-Klubu i wskazał na koniecz­
ność utworzenia takiego klubu w na­
szym mieście.

Po obszernej dyskusji zebrani po­
stanowili utworzyć. Yacht-Klub w 
Bydgoszczy na nowych, zdrowych, 
postępowych podstawach.

Dokonano też wyboru komis.
zarządu, w skład którego weszli   
pp.: adw. Janicki — komandor, pos. . czy kanalizacją. Po zakończeniu ro 
dr Tilgner — wicekom., Pucia — kpt. ■ bót oczywiście układa się ponownie 
sport., Tomaszewski — sekr., Kara- płyty chodnikowe. Dużo im jednak 

'ubyło z poprzedniego wyglądu! IP 

chodnikowych) znacznie więcej, po­
dobnie jak więcej kawałków otrzy­
mujemy z rozbitej porcelany. Na do­
miar złego powstają na miejscu po- i

Fatalny stan naszych chodników
Z chodnikami bydgoskimi to taka czyć po takich chodnikach ro dni 

sprawa: rozkopuje się je od czasu do . słotne, kiedy „doliny" naszych chod- 
czasu dość zresztą regularnie — ' nikomych Tatr wypełniają się błot- 
bo to trzeba zajrzeć „do środka", jak nistym brudem. Dobrze, jeśli po- 
tam z „elektryką , z wodociągami może pozabudżetowy wydatek namoże pozabudżetowy wydatek na 

mydło, gorzej — jeśli nie zdołamy 
•szczędzić drogi do pralni chemicz­

nej.
Chyba mamy prawo twierdzić, że 

za mało troskliwie rozbiera się chod­
niki i za mato troskliwie je ponow­
nie układa. A przecież stan chodni­
ków świadczy również w peroruj 

. . ■ . , , D , . ,, , ; --i , t ; >■- । mierze o poziomie gospodarki miej-się będzie w lokalu Państw Zarządu przednich równin jakieś „Tatry wąskiej, o tym, czy dba sie o ne - -L 
Wodnego przy ul. Grottgera 4. |miniaturze"! Zwłaszcza przykro kro-i wnętrzną miasta czy też nie! (m),

Sekretariat Yacht-Klubu mieścić
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lepsze maszyny uznano: w kat. do 
125 ccm Włocha P-agani (motor „Mon5 
dial"), do 250 ccm — Włocha Ruffo 
L,Motto Guzzi"), do 350 ccm — An5

Pośrednictwo
Włocławek, okazyjna sprzedaż
domów, płacy. Starodębska 12.
Nrenałtowski. [3116

WTOREK,
wa. 16.00
wy. 16.20 Koncert „Zagadka”.
16.50 Bajki naszych sąsiadów —
audycja dla dzieci. 17.00 Koncert
rozrywkowy: orkiestra P. R. pod
dyr. Arnolda Rezlera, Anna Bo­
rey, piosenki, Grzegorz Kardaś,
fortepian. 17.45 Z frontu brygad
S. P. 18.00 Z kraju i ze świata. 
18.15 Utwory kompozytorów ro­
syjskich w wyk. Kazimierza Wił­
komirskiego. 18.40 Wszechnica 
radiowa. 19.00 Chiny, kraj starej 
kultury. 19.15 Muzyka rozrywko­
wa. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Wędrówki po Związku Ra­
dzieckim. 21.00 Koncert symfo­
niczny. 21.40 Fragment prozy 
Louis Aragona „Komuniści". 
21.55 d. c. koncertu symfonicz­
nego. 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następny. 
23.15 Muzyka baletowa na prze­
strzeni wieków. 24.00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

glika Fritba („Vełocettę"% do SCO 
ccm — Anglika Grahama (Ai j 
do 600 ccm z przyczepią — Anglj^t 
Olivera (.Norton").

Warta * Wisła 1:0
POZNAN (G). Piłkarze poznań­

skiej Warty zgotowali swym zwolen­
nikom dużą niespodziankę w postaci 
zwycięstwa nad mistrzem Polski — 
Wisłą — 1:0. Odmłodzony zespół 
Warty wypad! na tle mistrza cał­
kiem nieźle, grając przez cały czas 
meczu bardzo ambitnie i ofiarnie. 
W I części gry, kiedy Warta miała 
znaczną przewagę, napad „zielo­
nych" przeprowadzał skuteczną ak­
cję, brak im było jedynie wykończe­
nia, dzięki czemu Wisła nie przegra­
ła spotkania wyżej. Jedyną bramkę 
uzyskał z rzutu karnego Cybiński.

W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się Krystkowiak i Cybiński. Reszta 
grała, jak już wspomniano, z dużą 
dozą ambicji i poświęcenia. Wisła 
grała słabo. Jedynie Legutko w po­
mocy i Mamon w ataku zagrywali 
skutecznie.

Mecz toczył się na ciężkim tere­
nie, co utrudniało mocno grę. Do 
przerwy dużą przewagę posiadali 
gospodarze, nie wykorzystując jej 
cyfrowo. Po zmianie gra się wyrów­
nała, a ostatnie 15 min. należą do 
Wisły, lecz obrona Warty likwiduje 
zakusy ataku gości. Widzów 5 tys.

Reorezentacyina kadra pięściarska

Warta Kolejarz (Ostrów) 44:33
POZNAŃ (G). Spotkanie o mistrzo­

stwo piłki koszykowej między Koleja­
rzem (Ostrow) a poznańską Wartą za­
kończyło się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 44:33 (24:15). Drużyna War­
ty po sukcesie nad zespołem Koleja­
rza (Poznań) zagrała słabo. Punkty dla 
Warty uzyskali: „Rett" i „Szary" po 13, 
Dylewicz 8, „Długi” 7, Zacierkowski 3. 
Dla Kolejarza: Grzęda 17, Garbarek.8, 
Sitek 4, Cieluch i Sitek po 2. Sędzio­
wali pp. Włosek (Toruń) i Staszak (Poz­
nań). Widzów ponad 1000.

Zarząd PZB na ostatnim posiedze­
niu ustalił reprezentacyjną kadrę 
pięściarzy: m. musza — Woźniak, 

I Kargier, Mikołajeżewski, Stasiak; ro 
, kogucia — —Grzywocz, Kruża,
i Liedke, Kasperczak (Czarnecki, Żu­
rawski) ; w. piórkowa — Panke, 
Antkiewicz, Bazarnik, Ścigała; m. 
lekka — Dębisz, Sadowski, Piotrow­
ski, Żurawski (Kudłacik); m. pól- 
średnia — Chychła, Kazimierczuk, 
Grymin, Musiał; w. średnia — Kol­
czyński, Cebulak, Paliński, Sznajder 
(Wilczek); ro. półciężka — Grzelak, 
Flisikowski, Kółeczko, Nowara; ro.

Śląsk - doznań 4:4 
w zapasach

POZNAŃ (G). Spotkanie między- 
okręgowe w zapasach Śląsk — Po­
znań zakończyło się wynikiem 4:4. 
Walki dały następujące wyniki (na 
pierwszym miejscu Poznań): mistrz 
Polski Schneider położył na łopatki 
w 5 min. 59 sek. Stawczyńskiego; 
Grządzielewski po żywej walce uległ 
Marcokowi (wicem. Polski); Kauch 
przegrał po wyrównanej walce z mi­
strzem Polski Tobolą; Jakubowicz 
zwyciężył mistrza Polski Kuligow- 
skiego; Mielczak przegrał na punkty 
do Kusza.; Cegielski położył na ło­
patki przerzutem przez biodro w 
12 min. 50 sek. mistrza Polski Pie- 
losza; Krawczyk po ładnej walce 
przegrał w 11 min. przez złamanie 
mostka z mistrzem Polski Gołasiem; 
Krawczyk pokonał Urgacza na 
punkty 2:1.

LIGA PIŁKARSKA
Ruch — Kolejarz 2:0
Warta — Wisła 1:0
ŁKS — Polonia (W) 2:1 
Polonia (B) — Lechia 8:0. 
Cracovia — Górnik (Szomb.) 5:0 
AKS — Legia — (W-wa) 5:5. 

ciężka — Szymura, Niewadził, Jas- 
kóła, Rutkowski (Kosturkiewicz).

Ustalono, że w dn. 26 i 2? bm. od­
będzie się równocześnie w Łodzi i 
w Poznaniu turniej o „złote rękawi­
ce" PZB. Wezmą w nim udział człon­
kowie kadry reprezentacyjnej, a wy­
niki pozwolą ustalić listę najlep­
szych pięściarzy polskich.

Kolejarz (Pz) — 
Kolejarz (Qstr.) 60:46

POZNAŃ (G). W spotkaniu piłki 
koszykowej Kolejarz (Poznań) poko­
nał Kolejarza (Ostrów) 60:46 (do 
przerwy 52:18). Punkty dla gospoda­
rzy uzyskali Kolaśniewski 25, Baier 
15, Grzechowiak 9, Fenglerski 4, Jar- 
czyński 5, Łój 2, Kasprzak 2. Dla po­
konanych -----Grzęda 20, Cieluch F.
11, Barszcz 5, Kolaśniewski II — 5, 
Sitek 2, Cieluch I — L

DWA REKORDY MOTOCYKLOWE 
ZSRR

Podczas zawodów motocyklowych 
w Moskwie, motocyklista radziecki 
Ptaszkin poprawił dwa rekordy 
Związku Radzieckiego w kat. maszyn 
do 125 ccm. W jeżdzie na 1 km ze 
startu lotnego Ptaszkin osiągnął czas 
29,95 sek., co daje przeciętną 120,2 
km/godz. Dystans 1 km. ze startu za5 
trzymanego motocyklista radziecki 
przebył z przeciętną szybkością 
92,568 km/godz. w 38,89 sek.

KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI MOTOCYKLOWEJ

W Paryżu odbył się kongres Milę5 
dz^n a rodowej Federacji Motocyklo= 
wej. Na kongresie tym przyznano 
złote medale i dyplomy dla najiep5 
szych motocyklistów i firm w tego5 
rocznym sezonie.

TABELA WYGBANYCI 57 LOTERII 
2-gi dzień ciągnienia Ńl-e kłosy

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
1890.

Wygrana 200.000 zł padła na Ni 
8905.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 10651 16433 38798 41046 
43887 56307 88761 90523.

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 4303 4719 15685 16260 21418 
35567 54728 60458 74719 77361 79945 
88633.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1708 8044 13878 19173 23458 
29305 29474 30343 33590 33613 33837 
35989 38834 39975 43356 47785 48172 
50366 51358 52301 53445 59310 60677 
63046 63701 64993 65180 71656 77189 
79080 79276 80607 81362 81614 82972 
84117 91098 96368.

Wygrane po 8.000 zł 367 1177 2889 
3266 4075 4239 6829 8309 10380 11681 
12315 12503 12786 12873 15480 17131 
20966 24069 24322 24350 24505 25315 
26537 26590 28291 28476 29799 30604 
30860 31826 35148 36330 37108 42387 
43122 43883 45840 49400 51802 52423 
52798 53100 54444 55045 55537 56629 
58823 59149 60372 60485 61539 62106 
64428 66893 68077 69646 71221 71390 
71667 72316 74043 74184 75555 75887 
76176 78070 81924 84392 86104 87972 
88173 88279 90174 90736 90930 91443 
91669 95836 95954 96839 96927 97697.

Wygrane po 4.000 zł 336, 586 638 
772 781 839 886 1497 631 2304 3668 
4473 484 604 826 835 995 5010 396 
477 598 713 6407 786 7494 663 8465 
964 9013 150 338 10084 416 587 822 
11067 392 512 12006 914 959 13339 
528 639 746 815 14017 104 194 420 
575 15065 290 16019 790 808 17570 
18460 860 19884 20798 842 874 21827 
864 22265 445 23013 24036 25243 896 

(Dalszy eięg wygranych podamy w następnym numerze)

>26016 383 510 681 773 843 27257 823 
920 28110 470 29805 30108 324 930 
31236 378 32169 453 734 792 887 
33292 437 34013 022 061 108 133 951 
36386 37184 847 38295 618 39462 604 
633 40220 432 724 41033 077 297 742 
836 42678 926 992 43619 965 990 
44290 494 557 896 45171 457 46601 
825 48058 475 49508 626 50534 788 
860 911 51021 52602 676 774 844 
53041 410 488 548 607 730 54221 686 
832 55492 56852 869 57520 670 898 
58288 776 835 59604 798 947 60566 
62565 63262 627 64533 742 66197 
68047 456 547 949 69316 70131 544 
566 571 769 816 839 71237 352 71701 
722 72085 109 239 798 922 73020 143 
204 517 787 919 74112 254 75666 
76452 649 721 726 77581 803 78162 
286 79169 195 449 80507 81903 82990 
84049 322 447 854 877 86213 477 734 
762 795 88344 764 90294 979 91448 
837 889 92226 805 979 93271 792 
4196 95090 516 894 96294 567 841 943 
98431 897 99434 782 944.
Wygrane po 1.000 zł padły na Nr Nr 
16125 75 236 53 70 373 414 64 568 75 
606 24 27 777 828 93 901 5 17005 128 
45 87 230 37 326 484 85 535 51 72 602 
10 18 721 26 45 835 934 73 18100 32 
293 305 86 485 581 617 749 58 838 98 
956 64 19116 36 83 95 305 444 500 4 
52 61 63 652 75 97 940 78 20079 IM 
61 398 443 581 672 719 46 7 66 97 846 
57 84 6 917 21066 82 5 120 85 262 303 
42 67 73 99 572 752 912 22040 4 108 
33 90 6 312 490 511 617 51 805 956 
23090 249 77 93 322 76 431 74 512 636 
49 735 826 954 24071 114 93 249 336 
95 412 643 716 35 52 66 25007 54 109 
17 323 42 516 90 8 647 67 89 710 80 
90 846 956 74 87 26012 63 92 111 73 
204 354 85 418 24 69 535 76 653 61 9 
714 52 832 82 27067 182 253 83 391 
457 82 7 599 750 861 96 919 84 28005

■ j Zapominalskim przypominam o odnowieniu losów.
wygrana! 8 U W ■ U U W p“”“'’kolekTU°Ra IPtóAflfYy
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gł. księgowego
silę pomocniczą możliwie z maszynODisaniem

Zależy na siłach wykwalifikowanych. Wynagrodzenie w/g 
umowv zbiorowej- 3187

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3153

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,

5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon 
cert dla świata pracy. 6.00 Stre­
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka 
rozrywkowa. 6.45 Dziennik po­
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Pro­
gram lokalny dnia. 7.55 Wiado­
mości miejscowe. 8.00 Muzyka 
rozrywkowa. 8.15 Wszechnica 
radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennik południ© 
wy i przegląd prasy stołecznej. 
12.25 Przerwa. 13.25 Program 
dnia 13.30 Muzyka obiadowa. 
14.00 Z życia Węgier. 14.45 Prze 
gląd prasy pomorskiej. 14.20 
Muzyka popularna z płyt. 14.45 
35 fragment powieści Leberekhła 
„Światła w Koordi”. 14.55 Audy­
cja PCK dla chorych. 15.10 Audy 
cja dla szkol popołudniowych. 
15.30 Audycja dla świetlic dzie­
cięcych. 15.50 Muzyka rozrywko-

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSKZY 
MM",

s Sr^śarstaJina 
odpowiadamy. - 
nie zwraca. — ’

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

PT,A POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ABMH 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

15 LISTOPADA.
Dziennik popołudni

Torebki 
damskie, łeczki płócienne, der- 
madoidowe poleca W. Czabań- 
ski, Łódź, Piotrkowska 189. Tel. 
272-24. (3159

Bufet
jasny dąb bogato rzeźbiony, 
kryształy, stół 12 osob. i 6 krze­
seł sprzeda Donarska, Swiecie, 
Dworcowa 16. (3181

Sprzedam
urządzenie warsztatu, 2 tokarnie.
Rytlewska, Swiecie, Dworcowa.

(3180)

KUPNO

SREBRO
ł — móńety. wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tel. 34-88
„ GEOCHEMIA”

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul, Krakowska. 3126

SREBRO monety
stale skupują 313 ■

Zakłady Fotochemiczne Nr 2
Bydgoszcz, ul. Garbary 3

Kupimy
1 wilk rzeźnicki B lub C z wbu­
dowanym motorem, 1 rower 3 
kołowy dziecinny w większym 
wykonaniu. Labor. Materna, Wą­
brzeźno. (3175

P. G. R. Witnica
Okręg Szczecin, pow. Chojna 
poszukuje księgowej — znajo­
mość rolniczej. (3171

Potrzebna 
fryzjerka wykwalifikowane od za­
raz. Koszalin. Zwycięstwa 36.

(3176)
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RADA PARAFIALNA 
Kościoła Rzym.-Kat. w Kowalewie 

wydzierżawi 
ziem ; kościelną

o obszarze 154 ha od 1 stycznia 
1950 r. w całości lub w parcelach.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Parafialne Kowalewo - Pom. Ry­
nek 24. (3178
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłłiiiiiiiiliii
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Potrzebny

Kierownik Handlowy 
owocowo - warzy wny 

uposażenie 25 tysięcy — premia 

oraz absolwent (ka) 
liceum ogrodniczego z praktyką. 

Zgłoszenia — życiorys: Rejono­
wa Spółdzielnia Ogrodnicza w 
Białogardzie, ul. Wojska Polskie­
go 2. (3177
••••••••••••••••••••

Czeladnik
stolarski oraz uczeń potrzebni 
zaraz. Czerwonej Armii 32, Su- 
plieki. (7158

Unieważniam
zagubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. Konin, Jan Adamkiewicz, 
Koło, Plac Wolności 27. (3174

W Liceum Pedagogicznym w Słupsku 
wakuje posada

nauczyciela przedmiotów pedagogicznych
Wymagane ukończenie Instytutu Pedagogicznego.

Jest mieszkanie. sm

Przetwórnia Mięsna i Rzeźnia 
w NAKLE n/N 

zatrudni od zaraz

40
80

do

20

rzeźników 
Lob set
skubania gęsi i 

robotników
Warunki wg. układu zbiorowe­
go pracy. Stołówka, z której ko­
rzystają wszyscy pracownicy, 
znajduje się na miejscu. Podania 
należy kierować do Wydz. Per­
sonalnego Przetwórni. (3179
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Grube nieporozumienie
Patrz, a ogrodnik sprze­

dał nam tę roślinę, jako 
kaktus karzełkowatyt™

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 ’zł za słowo. Minimajna opłata za 10 słów- 

Tłusty druk 100drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
<xl 10—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W afe' 
dzaele i święta 50*/« drożej. Za terminowe zamieszczeń®® 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Unieważnia
się zagubioną legitymację słot* 
bową nr 3464 wystawioną przes 
Dyr. Okr. Poczt i Tel. w Szcze­
cinie dnia 1 stycznia 1948 ni 
nazwisko Kaliszek Anna, żoni 
Feliksa, naczelnika Urzędu P. I- 
Mirosławiec. (3184
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ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

KIRIEK

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99.


